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O popieranie Prus Wschodnich. 


Królewiec. (Tel. wł.) Wschod- 
niopruskie stronnictwo demokratycz- 
ne odbyło tu doroczny zjazd. W spra- 
wie polityki wschodniej uchwalono re- 
zolucję, wyrażającą rządowi podzięko- 
wanie za pomoc, udzieloną Prusom 
Wschodnim, Ze względu na politvcz- 
ne i gospodarcze znaczenie Prus 
Wschodnich dla całego państwa, zjazd 
domaga się prowadzenia także w przy- 
szłości takiej polityki pod względem 
kulturalnym i gospodarczym, która 
umożliwiłaby spełnianie Prusom 
Wschodnim ciążącego na nich zadania. 


Bójka na noże w szkole żydowskiej. 

Wilno. Wczoraj w szkole żydow- 
skiej „Szulkultł* miał miejsce nieby- 
wały "skandal. Między uczniami róż- 
nych klas rozpoczeła się bójka na no- 
Że, w czasie której kilku uczniów 
otrzymało lekkie obrażenia. Jeden 
zaś został ciężko ranny nożem w ple- 
cy.  Wezwane pogotowie udzieliło 
Jierwszej pomocy. 


Porażka rządu PASTA ARĄĄ 

Berlin. (PAT.) Komisja budżeto- 
wa parlamentu przyjęła prowizoriumn 
budżetowe. Jednak wbrew wniosko- 
wi rządowemu, który żądał upoważ- 
nienia do dysponowania % pozycyi 
hudżetowych całorocznych, dała rzą- 
dowi prawo do dysponowania *%, tych 
całorocznych pozycyj. 


Nominacja dr, Lukaschka, 

Berlin. (W. T. B) Rrząd pruski 
zamianował w sobotę 16 marca nad- 
burmistrza miasta Zabrza dr. Lukasch- 
ka nadprezydentem  prowincii górno- 
śląskiej i prezesem reiencii Opolskiej. 
Dr. Lukaschek obejmuje oba urzędy z 
dniem 1 kwietnia. 


Niemcy godzą się na przyjazd 
Trockiego, - 

Berlin. (PAT.) Jak donosi „B. Z. 
am Mittag“, Trocki, zgłaszając się z 
prośbą do konsulatu niemieckiego w 
Stambulu o wizę wjazdową. jednocze- 
śnie zwrócił się do pruskiego ministra 
spraw wewnętrznych z prośbą 0 
uwzględnienie jego podania. Pruski 
minister spraw wewnętrznych, Grze- 
siński, miał zająć w tei sprawie stano- 
wisko przychylne dla Trockiego. Mi- 
nister Grzesiński jest zwołennikiem 
bezwzględnego prawa azylu i nie za- 
Mmierza czynić żadnych. trudności ze 
swej strony przy decydowaniu w spra- 
wie podania Trockiego. Zgadza się 
on na udzielenie Trockiemu wizy pod 
warunkiem, że Trocki nie nadużyje 
udzielonej mu gościnności. 


Akcja wyborcza we Włoszęch. 


Rzym. (PAT.) W całych Wło- 
szech odbyły się przy licznym udziale 
publiczności uroczyste zebrania, oma- 
wiające kampanje wyborczą. Prefekci 
w wygłoszonych przemówieniach cha- 
rakteryzowali pracę rządu faszystow- 
skiego i jego zdobycze, W wielu mia- 
stach i wsiach urządzono szereg ma- 
nifestacyj, or ganizniąc pochody, w 
czasie których wznoszono okrzyki na 


"cześć Mussoliniego, . 
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W przeddzień imienin marszałka 
Piłsudskiego. 


Warszawa. (PAT.) W stolicy 
czynione są ostatnie przygotowania 
do uroczystego obchodu imienin mar- 
szałka Piłsudskiego. Program obcho- 
du jest bardzo obfity. Obejmuje m. in. 
nabożeństwa w kościołach wszystkich 
wyznań, capstrzyki wojskowe, uro- 
czyste akademie, przedstawienia tea- 
tralne, pochody. i t. d. Właściwe uro- 
czystości rozpoczynają się już w po- 
niedziałek. Na godz. 6 zapowiedziany 
jest capstrzyk wojskowy a o godz. 7 
wieczorem złożenie hołdu marszałko- 


wi Piłsudskiemu przez korpus oficer- 
ski, który zbierze się na dziedzińcu 
belwederskim. 

W niedzielę z okazji imienin mar- 
szałka Piłsudskiego odbyło się nabo- 
żeństwo dla żołnierzy prawosławnych 
w cerkwi na Pradze. W godzinach po- 
południowych zorganizowano szereg 
poranków, a wieczorem odbyły się w 
Teatrze Wielkim, Narodowym i Pol- 
skim przedstawienia dla organizacji i 
zrzeszeń, które biorą udział w obcho- 
dzie imienin marszałka. 


Zamknięcie uniwersytetów w Hiszpanii. 


Madryt. (PAT.) Uniwersytet w 
Madrycie został dekretem królewskim 
zamknięty do października 1930 roku. 
Rektor, dziekani poszczególnych wy- 
działów. i sekretarze administracyjni 
zostali zawieszeni w czynnościach. 
Funkcje objął mianowany przez wła- 
dzę komisariat. Jednocześnie król pod- 
pisał 6 dekretów, zawierających roz- 
maite sankcje karne, jak odsunięcie 
terminu Egzaminów, straty przesłu- 
chanych semestrów i t. d. Sankcje te 
dotyczą wszystkich wyższych szkół 


i uniwersytetów hiszpańskich za wy- 
iątkiem pięciu. 

Paryż. (PAT.) Według donie- 
sień z Madrytu, panuje tam spokój. Na 
ulicach jednak widać silne oddziały 
policyjne i tłumy publiczności. co zda- 
ie się świadczyć o pewnem napreęże- 
niu i wywołuje uczucie niepewności. 
Około 20-tu profesorów uniwersytetu 
madryckiego oświadczyło, że nie 
przyjmuje żadnych odpowiedzialności 
za ewentualne konsekwencje zarzą- 
dzeń, wydanych przez władze w zwią- 
zku z zajściami w szkołach wyższych. 


Zaraza Śmiertelna w francuskiej armii 
„okupacyjnej w Trewirze. 


Francuski minister wojny Painleve. 


Paryż. 
nocnem posiedzeniu Izby, odpowiada- 
jąc na zarzuty sekretarza Ligi Obrony 
Praw Człowieka, deputowanego Guer- 
mut i innych interpelantów, minister 
wojny. Painleve stwierdził, iż tro- 
szczył się zawsze bardzo o stan zdro- 
wotny armji w Nadrenii. Z chwilą wy- 
buchu epidemji, wysłał specjalnego 
inspektora generalnego, celem zbada- 
nia sprawy i zapobieżenia  złemu, 
przedtem zaś jeszcze przez pospieszne 
wysłanie . tam możliwie największej 
liczby personału sanitarnego. (W kilku 
ostatnich tygodniach umarło w samym 
Trewirze przeszło 200 francuskich 
żołnierzy na grypę — w zeszłym roku 


tylko 38.) — Statystyki miast niemie- 


Dowódca francuskiej armji okupacyjnej 


w Nadrenii jenerał Guilleaumat. 


Na piątkowem (15. 3.) l.ckich. dowodzą, iż-armja francuska w 


Nadrenji ogarnięta została przez wiel- 
ką ale zaraźliwej gorączki, która na- 
wiedziła Niemcy. Wiele wypadków, 
omawianych z trybuny parlamentar- 
nej przedstawiono przesadnie, te zaś, 
które uznane zostały za odpowiada- 
jące rzeczywistości, będą surowo roz- 
patrzońe. Między innymi ukarani zó- 
staną wyżsi dowódcy, którzy pono- 
szą odpowiedzialność za zarządzenie 
ćwiczeń/ podczas mrozów. Kończąc, 
minister" Painleve złożył hołd wysił- 
kom marszałka Petaina, który niestru- 
dzeńie prowadzi śledztwo w tej spra- 
wie, poczem zapowiedział iż przyzna 
specjalne pensje rodzicom ofiar „epi- 


demii.. 
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By moc zachował... 


Gdy Polska, jak długa i szeroka, 
skuta była kajdanami niewoli, naród 
polski żył. Pomimo srogich udręczeń, 
pomimo wyrafinowanych lub brutal- 
nych metod, stosowanych przez zabor- 
ców, nie oddał swej duszy w niewolę. 
Nie ugiął się przed siłą, nie zatracił 
poczucia polskości i chociaż niezawsze 
manifestował go, to jednak w swej 
głębi pozostał polskim. 

Moc do przetrzymania ciężkie 
walki podtrzymywali w narodzie jego ` 
apostołowie, których nam Opatrzność 
przez cały czas niewoli zsyłała. Jedni, 
stojąc na widowni życia, słowem gło- 
śnem utrwalali wiarę w siebie i w nie- 
zniszczalną potęgę, drzemiącą w na- 
rodzie. która doprowadzić z czasem 
musi do wolności. Inni pozostawali w 
ukryciu, w podziemiach konspiracji. 
stamtąd słali — bezimienni — naro- 
dowi wiarę w przyszłość i bezimienni 
ginęli. 

Do tych właśnie bezimiennych na- 
leżał Józef Piłsudski. Nie rozgłos — 
ale cicha praca, nie płomienne mowy 
— ale wytężona praca organizacyjna, 
z widmem czyhającego na każdym 
kroku więzienia, Sybiru, szubienicy — 
to było jego apostołowanie. I byłby 
może zginął bohaterską Śmiercią w ci- 
szy katorgi rosyjskiej, bezimienny, jak 
tylu innych, gdyby nie runęła w gruzy 
potęga cara. a z krwawei pożogi wo- 
jennej nie powstała do życia wolne 
Polska. 

Jak dawniej Piłsudski wszystko 
dla narodu i dla wskrzeszenia Oiczy- 
zny poświęcił, niczego dla siebie nie 
pragnąc, tak też w gigantycznych 
zmaganiach kolosów światowych i pó- 
źniej, gdy podniosło się wieko trumny. 
w której spoczywało państwo polskie. 
jedno tylko mu przyświecało hasło: 
naród! Wypniesiony na szczyt władzy 
mocą swej indywidualności i wynikami 
pracy organizacvjnej, spełnianej w faj- 
cięższych „dla narodu chwilach, a nie 
ambicią iej osiągnięcia. ani kompromi- 
sami z własnem sumieniem, pozostał na- 
dal tem, czem był dawniej: apostołem. 
budzącym naród już nie do czynu © 
wolność, lecz do czynu o jej utrwalenie. 

Gdy Polska do samodzielnego ży- 
cia powstała, naród, przyzwyczajony 
do niewolnictwa, nie był wdrożony do 
spełniania roli gospodarza. Umiał ko- 
chać Polskę, poświęcać dla niei wszy- 
stko. ponosić najcięższe ofiary z krwi 
i mienia. Ale nie umiał rządzić. Trwo- 
nił też dary, które mu Opatrzność 
zesłała. Ci, którzy widzieli straszne 
spustoszenia, jakie poczyniła niewola 
w psychice narodu, nie mieli siły, by 
zwalczać zło. Jedyny człowiek miał 
tę siłę, a nim był Józef Piłsudski. Wi- 
dząc naród, grzęznący coraz bardziej 
w odmętach wszelakiej nieprawości, 
użył tej siły i zdecydowaną na wszy- 
stko dłonią uchwycił ster rządów, by 
ratować. 

Chce naród uzdrowić. Chce mu 
dać moćne podstawy, na których bu- 
dować się ma przyszłość Polski. Chce, 
by naród zrozumiał, że tylko jego wła- 


-sna moc, wynikająca z uczciwego poj- 


mowania - obowiązków, spoczywają- 


sych na ie pią obywatelu wobec 


o 


państwa i wfasnego narodu, gwaran- 
tuje niezależny byt. 

Zbyt krótkim jest czas, w którym 
Józef Piłsudski prowadzi swe dzieło, 
wobec długiego okresu, który toczył 
organizm narodu. Nie można wyma- 
cać cudów! Nie podobna oczekiwać 
po jednym człowieku, by w rok. lub 
dwa uleczył chorobe, która półtora 
wieku niszczyła tkanki. Więc też nie 
można się- dziwić, że nie jest jeszcze 
wszystko tak dobrem, jak by być po- 
winno, że «wiele jeszcze dawnych błe- 
dów jest do odrobienie, że jeszcze te- 
raz je się popełnia. Ale nawet najbar- 
dziej zaślepiony przyznać musi, że tyl- 
ko gwałtowny nawrót z drogi, po któ- 
rej Polska kroczyła, zdołał ią po- 
wstrzymać od runięcia w przepaść, 
i sprowadzić niezaprzeczalne polep- 
szenie, chociaż dalekie jeszcze od do- 
skonałości, i że dokonał tego tylko Jó- 
zef Piłsudski. i 

Tempo dalszego polepszenia zale- 


niejsze ono będzie, 


ży tylko od nas samycn, bo drogę | jących, że zgodne współżycie z Polską 


wskazał nam Piłsudski. Tem widocz- 
im bardziej roz- 
szerzać się będzie w nas przekonanie 
i wola, że naród jest naiwiększem do- 
brem, dla którego każdy poświęcić 
musi wszystkie siły. Nic dla siebie — 
wszyst o dla narodu — to hasło gó- 
rować musi ponad wszelkiemi poczy- 
naniami, ponad ambicjami. ponad chę- 
cią zysku. Im więcej ludzi przeszka- 
dzać będzie rozwijaniu się tego hasła, 
tem trudniejszy będzie proces uzdra- 
wiania i tem dłużej trwać on będzie. 


Byśmy nie zeszli z tei drogi, czuwa, 


nad tem Piłsudski. Wiemy, że ma moc 
po temu. by nawracać, gdybyśmy zba- 
czać chcieli na manowce. Jak długo 
moc te posiada, może Polska być spo- 
koiną o swoją przyszłość. W święto 
jego Patrona życzyć więc należy — 
nie jemu, bo on dla siebie niczego nie 
potrzebuje —- lecz. Polsce, by moc tę 
iak najdłużej zachował. 


Przegląd polityczny 


Podejrzany świadek. 


Referując wyniki obrad genewskich 
w sprawie mniejszości, wyraziliśmy 
zdziwienie. że „Polonja“ uważa roz- 
strzygnięcia rady Ligi Narodów. jako 
klęskę stanowiska polskiego, kiedy 
nawet sami Niemcy, stronnicy Strese- 
manna, jawnie przyznali się do klęski 
niemieckiej. Obecnie cytuje „Polonja“ 
głos pisma angielskiego, „Manchester 
Guardian“, które pisze, że w dyskusii 
zasadniczej o mniejszościach Niemcy 
poniosły klęskę. iednakże w sprawach, 
dotyczących ` Górnego Śląska, gdzie 
mniejszości są pod opieką specjalnej 
konwencji. a przedewszystkiem w 
sprawie Ulitza, Niemcy odnieśli zwy- 
cięstwo, aczkolwiek przeciwnika nie 
zdołali, zupełnie powalić na ziemię. 

Do tego głosu pisma angielskiego 
„Polonja“ dodaje uwagę, że sąd ten 
pokrywa się na ogół z przedstawie- 
niem rzeczy przez nią i odpowiada 
rzeczywistości. 

- Nie wchodząc w to, czy pogląd pi- 
sma angielskiego jest nieomylny. po- 
woływanie się na świadectwo właśnie 
tego pisma jest niebezpieczne. „„Man- 
chester Guardian“ jest pismem, które 
zajmuje oddawna zdecydowanie ger- 


| 


manofilskie stanowisko. Opinia iego 
nie może być zatem przez nikogo uwa- 
żana za bezstroriną. 


Przeciwko wygórowanym pensjom. 

W prezydjum rady ministrów opra- 
cowany został projekt zarządzenia, 
mocą którego funkcjonariusze pań- 
stwowi, zasiadający w radach nad- 
zorczych, ciałach kontrolujących ban- 
ków, przedsiębiorstw i monopoli pań- 
stwowych, mają pobierać wynagro- 
dzenie z tego tytułu tylko do pewnei 
wysokości, któraby nie przekraczała 
ich pensii. Projekt powyższego za- 
rządzenia w dniach najbliższych wej- 
dzie pod obrady rady ministrów. 


Pokój polsko-gdaiiski. 

Dziennik francuski „Ere Nouvelle“ 
omawia w .specjalnym artykule po- 
myślny zwrot w stosunkach polsko- 
gdańskich od czasu wyboru nowego 
senatu wolnego miasta Gdańska. Wy- 
razem tego były niedawne odwiedziny 
premjera Bartla w Gdańsku. Połska 
w ciągu 10-ciu lat. stale wykazywała 
chęć dojścia do szczerego porozumie- 
nia z Gdańskiem. Przeszkadzały. temu 
intrygi nacjonalistów niemieckich, któ- 
re jednak musiały ustąpić wobec wy- 
masań sytuacji gospodarczei, wykazu- 


"stwie Sowietów w Afganistanie. 


jest jednym z zasadniczych warunków 
pomyślnego rozwoju Gdańska. Przy- 
znał sto prezes senatu gdańskiego 
Sahm w swem przemówieniu, skiero- 
wanem do premiera Bartla, który ze 
swej strony podkreślił dawniejszy roz- 


kwit Gdańska pod skrzydłem Polski. 


i zapewnił o iei gotowości bronienia 
również i dzisiaj interesów Wolnego 
Miasta. 

Autor artykułu oświadcza dalej, że 
obecny zwrot w stosunkach z Gdań- 
skiem jest poważnym sukcesem rządu 
polskiego, na którego czele blisko od 
trzech lat stoi premier Bartel, kierując 
nawą państwową z taką umiejętnością 
i wysokiem poczuciem sytuacji. Wstę- 
puiąc na drogę współpracy z Polską, 
Gdańsk wykazał, iż wyzwolił się z pod 
wpływów nacjonalistów niemieckich. 
Przypisać to należy mądremu stano- 
wisku polityki polskiej, która potrafiła 
u ujścia Wisły zaszczepić swe ugo- 
dowe tendencje. 


Zaprzeczene podróże papieskie. 


W związku z podaną przez pewna 
część prasy wiadomością, iakoby Oj- 


ciec św. zamierzał odbyć podróż po | 


różnych krajach europejskich, Katoli- 
cka Agencja Prasowa na podstawie 
miarodajnych informacyi oświadcza, 
że w Watykanie podobne zamiary po- 
dróży Oica św. nie są znane. 


Niemcy nad Wołga nie chca być 
„komunistami. 

W Rosji istnieje nad Wołgą niemie- 
cka. republika autonomiczna. Policja 
rosyjska od dawna śŚledziła Niemców 
tamtejszych. . Ostatnio- przeprowadziła 
masowe aresztowania kolonistów nie- 
mieckich. Ogółem uwięziono przeszło 
70 osób. Dzienniki moskiewskie tłu- 
maczą te aresztowania próbami burżu- 
azyinych elementów niemieckich nad 
Wołgą uniezależnienia republiki. nie- 
mieckiei od rządu centralnego. 


Rosia popiera Amanullaha. 

Według doniesień z Kabulu. z za- 
rządzenia emira Habbibullaha dokona- 
na została rewizja w RE 
e- 
wizji dokonano pod pretekstem, iż 
urzędnicy tamtejszego przedstawiciel- 
stwa rosyjskiego uprawiali agitację na 
rzecz Amanullaha. W związku z tem 
miejscowy przedstawiciel Sowietów, 
Sztark interweniował, zgłaszając ostry 
protest i grożac opuszczeniem Afgani- 


stanu. W odpowiedzi na to Habbibulah 
polecił zakomunikować Sztarkowi, iż 
może przedstawić posłowi sowieckie- 
mu automobile do dyspozycii, w razie 
gdyby zechciał istotnie opuścić teryto- 
rium Afganistanu. 


Zamach kapitału amerykańskiego. 


Podczas toczących się w Paryżu 
rokowań nad odszkodowaniami wojen- 
nemi, powstała myśl utworzenia wiel- 
kiego banku międzynarodowego, któ- 
ryby finansował odszkodowania, pła- 
cone przez Niemcy. Potrzebę takiego 
banku uzasadniają wnioskodawcy w 
nastepujący sposób: 

Niemcy nie są w stanie zapłacić na- 
raz sumy, jaka zostanie określona z ty- 
tułu odszkodowań. Dług ich będzie 
musiał być rozłożony na dłuższy okres 
czasu.  Wierzyciele, a przedewszy- 
stkiem Francja. mają znów interes w 
tem, by dojść do pieniędzy jak najprę- 
dzej. Rolę dostawcy pieniędzy speł- 
niać zatem powinien jakiś wielki bank, 
który będzie wypłacał :wierzycielom 
większe sumy, a ściągać je będzie cze- 
ściowo z dłużnika, t. i. z Niemiec. 

Myśl sama jest'niezła. Chodzi tyl- 
ko o to, że żaden bank europejski nie 
rozporządza tak olbrzymiemi sumami, 
jakie wchodzą: w rachubę. Trzeba za- 
tem utworzyć jakiś mowy bank mię-. 
dzynarodowy. Ale nawet gdyby wszy- 
stkie banki europeiskie wstąpiły do 
tego banku, .to i tak nie będą w stanie 
zgromadzić nawet znikomej części te- 
go kapitału, jaki będzie potrzebny. Po- 
móc tu może zatem tylko Ameryka. 
Ona musiałaby dać lwią część kapi- 
tału. Bank taki będzie więc nosił na- 
zwę iniędzyńarodowego, w gruncie 
rzeczy jednak będzie to bank amery- 
kąński. Przy tak olbrzymich obrotach 
bank ten nietylko będzie zajmował się 
transakcjami odszkodowawczemi, lecz 
siła rzeczy będzie wywierał decydu- 
jący wpływ na inne dziedziny życia 
gospodarczego Europy. W tem leży 
wielkie niebezpieczeństwo. Pomijając 
bowiem „wielkie sumy, jakie będą od- 
pływać do Ameryki z tytułu procen- 
tów, nietylko banki, ale nawet pań- 
stwa nie będą w stanie oprzeć się woli 
i.. spekulacji takiei instytucji. Popro- 
stu Europa dostanie się w niewolę ka- 
pitału amerykańskiego. A kapitał ten 
będzie mógł wykorzystywać -swój 
wpływ nietylko w dziedzinie gospo- 
darczej, ale także politycznej. I w tem 
leży największe niebezpieczeństwo. 


Rosianie w Krakowie 


w połowie XiX wieku. 


(Notatka historyczna). 
er (Dokończenie). 


„Była to znaczna liczba lekkiej konnicy z woisk 
nieregularnych, złożonej z ludów azjatyckich, kurdów, 
górali Kaukazu i t. p. — opowiada o tem Grabowski. — 
Nie można sobie wyobrazić nic malowniejszego nad 
wojsko to: co do rysów twarzy, te były właściwe lu- 
dom Wschodu, brody wystające, cera ogorzała na- 
kształt cyganów, ale lud piękny, zwinny i dorodny. 
Ubiory ich były krajem przerozmaite ... kolóry ich su- 
kien były adlibitum każdego: zielone, brunatne, 
żółte... Oddział muzułmanów ubrany był czerwono 
w zawojach, u innych okryciem głowy była czapka 
niska z okrągłą główką, otoczona czarnym baranem 
lub futrem z wielkiem włosiem żółtawego koloru. Ale 
co było u tych jeźdźców rzeczą podziwienia godną, to 


ich uzbrojenie: przez plecy przewieszona janczarka, u 


boku krzywy pałasz, za pasem pistolety, a na eh 
nóż ogromny. Wszystka ta broń była prześliczna, 
osady strzelby wykładane kością lub perłową macicą, 
tak samo rękojeŚście pałaszów i noży. Zręczność w jeż- 
dżeniu i trafność strzałów nadzwyczajne, konie nie 
były szczególne... Można powiedzieć, że to było woi- 
sko „mille colorum, totidemque armorum“. Po połud- 
niu nadciągnął i oddział piechoty z konną artylerią. 
Lud krakowski przypomniał sobie dawne podanie, 
że dotąd w Polsce nie będzie dobrze, dopóki Turcy 
około kościoła Panny Marii z końmi'swemi koczować 
nie będą. Teraz już to nastąpiło, bo na rynku krakow- 
skim przed tymże kościołem można było widzieć mu- 
zułmanów... Tymczasem jednak podanie zostało so- 
bie podaniem, a wojska rosyjskie zdimowały Kraków 
przez dni kilka wcale nie po to, aby w Polsce było do- 
brze... 


townik się nie wymknął, gdyż chciano wszystkich „mia- 
tieżników'* ukarać i wiele też ludzi stąd wywieziono...“ 
Ostatnią wizyta Moskali w Krakowie, której pa- 


A 


„Granice Rzplitej krakowskiej, obsadzone do-. 
koła wojskiem, ściśle były strzeżone, aby żaden bun- 


miętnikarz nasz naocznym był świadkiem i ią opisał, 
był przemarsz przez miasto wojsk rosyjskich, ciągną- 
cych na Węgry, które car Mikołaj I wysłał dla stłumie- 
nia rewolucji węgierskiei w r. 1849. Nawiedzili wtedy 
Rosianie Kraków najliczniej, przewaliła się przez gród 
podwawelski ogromna nawała, która szła przez cały 
niemal miesiąc, oddział za oddziałem w niewielkich od- 
stępach czasu. Ta wizyta moskiewska zrobiła na Gra- 


bowskim największe wrażenie i zrodziła nawet w umy- - 


śle jego, dość biernie przyjmującym i/raczei tylko re- 
gestrującym ziawiska, pewne refleksie AG jg s 
tycznej natury, które my dzisiai, mając przed oczyma 
obecne wypadki, niemal za prorocze uważać możemy 
w niektórych ustępach, a w każdym razie niezwykle 
trafne i właściwie rzeczy oceniające. Dzień za dniem 
niemal notuje Grabowski przemarsze rosviskie, na koń- 
cu dodając te swoje ciekawe uwagi ogólne. 

„Dnia 5 maja r. 1849 -— zaczyna — w sobotę o 5 
po południu przyciągnęła do Krakowa traktem lubel- 
skim przez rogatkę mogilską pierwsza kolumna wojska 
rosyjskiego, złożona .z około 4000 ludzi. Naiprzód 


„wszedł pułk kozaków pięknie ubranych: katanki gra- 


natowe, na głowie czapki czerwone okrągłe z czarnym 
wąskim barankiem. wzbrojeni w dzidy, ianczarki i pa- 
łasze. Lud młody i dorodny. Potem ciągnął pułk ułań- 
ski. Uzbrojenie: lance z chorągiewkami, karabinki. pa- 
łasze, konie piękne. Za tymi pułk pieszy iegrów, kre- 
mienczucki. . . armat dwanaście i stosowna ilość wo- 
zów prochowych: U mnie stanęło na kwaterze ludzi 
czterech od piechoty, z której trzej Polacy... ; 
Bodajbym się omylił w mojej przepowiedni. 


Bodaj się na Krakowie nie sprawdziły te dni, że te. 


wojska, kiedy teraz weszły, już nas wiecej nie opusz- 
czą... Adieu! Bądź zdrowa, zachodnia i południowa 
Europo! Już my odcięci od ciebie, ani cię widzieć, ani 
słyszeć o tobie nie będziem... 

„Dnia 6 maja wieczorem o 6-tej przybył znaczny 
korpus rosyjski, złożony z piechoty, regularnej jazdy i 
kozaków, także znacznej ilości (mówią 36 armat) — a 
liczba przybyłych 14000... Kwaterunek w mieście 
i przedmieściach liczny... Wczoraj przybyli, dziś ra- 
no zaraz w dalszy pochód udali się przez Podgórze ku 
teatrowi przyszłei woinv z Węgrami. Przeimuie mnie 


*dZIE -. 


smutną myśl i obawa, że Węgrzyni... uledz będą musieli... 
i że srogie „vae victis“ całym ogromem na kraj ich spadnie. 
„Dnia 7 maja już w sam wieczór przeciągnęła moc- 
na kolumna wojska rosyjskiego, która na samym wstę- 
pie w ulice miasta deszcz walny powitał. Kwaterunek 
uciążliwy, bo żołnierze żywności dopominają się i tę 
im dawać trzeba. Dziś dnia 8 mala nocuje u mnie 14 
sołdatów. których żołądki obszerne iak miechy nie 
nie byle czem zapełnić się dadzą... Próżno czynię 
im higieniczne uwagi... na to wszystko oni jeden ty!- 
ko wyraz mają w odpowiedzi: kuszać, kuszać. 
„Dnia 11 maja. Dziś znowu weszło nowe. wojsko 
rosyjskie z Polski do Krakowa, złożone z piechoty i hu- 
zarów i prawie codzień widzimy tu nowoprzybyłych 
sołdatów ... Jeszcze wielu zachodami nadchodziły .do 
Krakowa rosyjskie zastępy, idące mordować Węgrów. 
lud, który z ich krajem w najwiekszej zostawał zgo- 
Za tem wszystkiem ciągna niezliczone potrze- 
by wojenne, ogromne. zapasy. sucharów: i mąki. Sły- 
szę w mieszkaniu bębny. i trąby oddziałów przechodzą- 
cych przez Kraków, lecz mi sie już ten bolesny widok 
uprzykrzył i nie wychodzę trudzić oczu i ubolewać nad 
nieszczęśliwym losem i tych, co zwyciężać i tych, co 
zwyciężonymi będą... 
|, „Dnia 21 maja pociągiem kolei żelaznei przybył 
korpuśny generał Rüdiger.. i nie pierwsza to zbrojna 
wizyta. którą on miastu Krakowowi dzisiaj oddaje... 
„Dnia 30 maja. Ciągle ieszcze przechodzą przez 
Kraków liczne oddziały wojska rosyjskiego i udają Się 
do Galicii... Zważając na te ogromne transporty wojsk 
i potrzeb wojennych, które idą za kolumnami wojska... 
na te zapasy amunicji — mimo woli tłoczy się do umy- 
słu ta uwaga. że ten ogromny ruch wojenny nie na sa- 
mych Węgrów jest wymierzony i na daleko obszer- 
niejszy sięga on zakres... Kossuth z bitnymi Madzia- 
rami pod przemocą ulegnąć musi —- a potem dopiero 
rozwiną się plany tego ogromnego uzbrojenia i tego 
zadania polityki rządów absolutnych, co jeszcze dzisiaj 
dla nas taką są nierozwiązalną zagadką... Upał nie- 
zmierny w godzinę drugą po południu, a sołdaty ruskie 
idą w ciężkich płaszczach obładowani manatkami i bro- 
nią: idą odbierać życie tym, które im wydrzeć może 
los wojny...“ 
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WIADOMOŚCI ZE ŚLĘSKR 


Św. Józefa Oblubieńca 


| Wtorek N. M; P. 
Śśw, Apolonjusza 
i Leontjusza, biskupów. | 
marca DA 
-SŁOW.: BOHDAN. 


Uroczystość św. Józefa przypada na 
19 marca. W kościele wschodnim istniało 
to święto już w IX wieku, na zachodzie 
jest od 200 lat dopiero. Przypomina nam 
to święto udział św. Patriarchy w dziele 
odkupienia, jako opiekun i obrońca Jezusa 
i Marji, miał on wielki udział w dziele na- 
szego zbawienia. Dlatego też jest po 
Matce Najśw. najpotężniejszym naszym 
przyczyńcą u Boga. Czcimy go przede- 
wszystkiem jako patrona umierających, 
bo miał to szczęście oddać Bogu ducha na 
rękach Jezusa i Marji. W pierwszych 
wiekach nie śrwięcono jego święta, bo 
wtedy wogóle obchodzono tyłko uroczy- 
stość męczenników, a może i dlatego, 
aby ktoś nie mniemał, że św. Józef wa 
rzeczywistym oicem Pana Jezusa. j 

Mity Bogu i ludziom, którego AIR RE 
ka jest w błogostławieństwie. Podobnym 
go uczynił świętym w chwale i uczynił go 
wielkim. Uczynił go świętym w wierze i 
w cichości jego. (Fkkl. XLV. 1, 2.) 

Rocznice: 1538 śmierć Jana Hab- 
dand Chojeńskiego,, bisk. krak. 1613 
sejm nadzwyczajny z okoliczności konfe- 
deracii wojska. — 1744 Śmierć królowei 
Katarzyny Leszczyńskiej. — 1767 konie- 
deracia toruńska. — 1790 zasady konsty- 
tucii sankcjonowane. — 1823 zgon Ad. 
Czartoryskiego, generała ziem polskich. 
1863 Marjan Lanziewicz odnosi świetne 
zwycięstwo nad Rosjanami pod Grocho- 
1887 zgon Józefa Ig. Kraszew- 
skiego w Genewie. 

Kalendarz astronomiczny: 
Słońce wsch. o godz. 5.50, zach. o godz. 
17.54. — Księżyc wsch. o godż. 10.28, zach. 
o godz. 3.3. 


Długość dnia 12 godz. 4 min. 
"Zmiany powietrza: piękne. 
Jutro: wiatr, dżdżysto. 
SSB AD OR TT. o MR. CP LEA LB RAR PRS 
OMET TUT TAIE A VEe EE EE ER TS EAC JESZET A 
Najserdeczniejsze życzenia 
wszystkim Józefom! 


Wszystkim naszym Czytelnikom, 
którzy noszą imię wielkiego Patrona 
św. Józefa, składamy z okazji ich imie- 
nin najserdeczniejsze życzenia. 

Na pierwszem miejscu życzymy im 
szczęścia i zdrowia, a przedewszy- 


stkiem błogosławieństwa Bożego na 


dalsze życie. 

Oby wszyscy Józefowie postępo- 
wali tą samą droga cnoty i pracowito- 
ści, jaką szedł ich wielki Patron, cze- 
go życzymy im z całego serca. 
REDAKCJA 
i WYDAWNICTWO „KATOLIKA“. 


Wi WW WTO WWWWWWÓYW 


Stan pogody w Polsce. Z wszy- 
stkich stron Polski dzienniki przyno-. 
szą uspokajające wiadomości o topnie- 
niu lodów i zasp śnieżnych. Lody na 
rzekach i stawach w. dalszym ciągu 
kruszeją i zanikają. Wskutek znacznej 
odwilży, w Wiśle oraz w innych rze- 
kach stan wody jest wyższy, w po- 
równaniu ze stanem dni ostatnich — 
jednakże ze wszystkich stacyj nadcho- 
dzą wiadomości uspokajające. Tylko 
we wschodniej Małopolsce pod koniec 
Padły.) tygodnia szalała tak silna 
śnieżyca, że ruch kolejowy został 


5 Z na niektórych linjach. — 


ort gdyński jest zupełnie uruchomio- 


"ny. Wiatry odpędziły lody w kierun- 


ku wschodnim. 


— Straty i zysk kolei państwowych. 
Według doniesienia z Warszawy polskie 
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Sp. Tadeusz Palacz. 


I znowu Śmierć nieubłagana wyrwa- 
ła wybitną jednostkę z szeregu tych, któ- 
rzy w znojnej pracy budowali wolność 
ludu śląskiego. Po krótkiej chorobie zmarł 
Tadeusz Palacz, -dyrektor Banku Ziem- 
skiego w Katowicach. 

Urodził się 17 maja 1864 r. w Gorczy- 
nie pod Poznaniem. Od r. 1873 do 1879 
uczęszczał do gimnazjum św. Marji Mag- 
daleny w Poznaniu, poczem, iak cała ie- 
go rodzina, poświęcił się pracy na roli, z 
początku jako praktykant i urzędnik go- 
spodarczy, później jako samodzielny rol- 
nik na dzierżawionym majątku. Nie było 
jednak $p. Palaczowi danem pędzić spo- 
kojny żywot na roli. W r. 1894 zetknął 
się z ks. Radziejewskim, wydawcą „Kato- 
lika* w Bytomiu i niezapomnianym dzia- 
łaczem na Śląsku. który nakłonił śp. Pa- 
lacza, do przeniesienia się na Śląsk. Przy- 
BZ do Bytomia, śp. Palacz: wstąpił 
„do redakcji „Katolika“ i do r. 1900 pro- 
wadził w mim dział rolniczy. Jako .zna- 
komity fachowiec położył „wybitne za- 
sługi na polu podniesienia kultury rolne: 
wśród ludności Śląska. Działalnością 
swoją wpływał znakomicie na / uświada- 
mianie rolników nietylko w kierunku za- 
wodowym, ale także narodowym. Dzięki 
jego pracy. opartej na gruntownej wie- 
dzy, gromadziły się koło „Katolika* tei 
twierdzy polskości na Śląsku, coraz licz- 
niejsze zastępy i dzięki temu zbliżeniu 
coraz bardziej wzrastała polskość. 

W r. 1900 został powołany na jednego: 
z kierowników Spółki Parcelacyinej w 
Bytomiu, zamienionej potem na Bank 
Ziemski. Na tem stanowisku rozwijał Śp. 
Palacz nadzwyczaj owocną działalność. 
Spółka wykupywała przeważnie z rąk 
niemieckich majątki i parcelowała ie po- 
między narodowo uświadomionych rol- 


ników, wzmacniając i rozszerzając przez: 


to polski stan posiadania. 

Po plebiscycie Bank. Ziemski przeniósł 
swą siedzibę i działalność do Katowic. 
Wraz z tą instytucją przeniósł się także 
śp. Palacz i na stanowisku dyrektora po- 
zastał aż do śmierci. 

Za zasługi, położone na niwie narodo- 
wej, odznaczony został został w ubiegłym 
roku orderem „Polonja Restituta". 

Niech odpoczywa w spokoju, a świa- 
tłość wiekuista niechaj mu Świeci! 


koleje państwowe wpłaciły skarbowi pań- 
stwa w r. b. nadwyżkę dochodu w wyso- 
kości 25 milionów złotych. Suma ta ma 
być przez rząd wypłacona z powrotem 
kolejom. 

Poniżej podajemy także wysokość 
strat na kolejach. Jak uż donosiliśmy, 
koleje państwowe poniosły bardzo wiel- 
kie straty wskutek silnych mrozów i za- 
wiei śnieżnych. Według obliczeń z po- 
wodu wyżei wymienionych przyczyn 
'straty wyniosły 70 milionów złotych. Cy- 
fra ta obejmuje straty w zniszczonym 
materiale, koszty  uprzątania Śniegu. 
zmmiejszone wpływy do kas kolejowych 
z racji ograniczenia ruchu, odszkodowania 
za niedokonane przewozy itd. 

Mimo znacznego podniesienia się tem- 
peratury, sytuacja na kolejach, zwłaszcza 
w niektórych dyrekcjach, nadal bardzo 
ciężka. W dyrekcii lwowskiej panują za- 
wieje śnieżne w okręgu zachodnim. Na 
Śląsku ruch kolejowy — zwłaszcza wy- 
syłka węgla — poprawił się dzięki sło- 
necznej pogody. 


— Kredyty budowlane tylko na miesz- 
kania. Ministerstwo spraw wewnętrznych 
przypomniało samorządom, że zgodnie z 
powziętemi w tej mierze decyzjami,. w 
roku „bieżącym kredyty budowlane, za- 


ciągane w Banku Gospodarstwa Kraio- 
wego, muszą być wyłącznie przeznaczo- 
ne na budowę mieszkań. Nie wolno ich 
przeznaczać na inne budowle, nawet o ile 
to pośrednio wpłynie na opróżnienie ło- 
kali mieszkalnych. 


— O utworzenie rad pocztowych. Ste- 
ry gospodarcze zwróciły się do ministra 
przeniysłu i handłu z projektem utworze- 
nia państwowej rady pocztowej, oraz dy- 
rekcyjnych rad pocztowych. Jak się do- 
wiadujemy, wkrótce izby przemysłowo- 
handlowe zajmą stanowisko w tei spra- 
wie i wystąpią z ignomyśinym postu- 
latem. 


Województwo śląskie 


* Zapowiedź podwyżki cen żelaza. Na 
ostatniem posiedzeniu syndykatu hut że- 
laznych w Katowicach uchwalono wysta- 
'pić do ministra przem. i handlu z żąda- 
‘niem o zatwierdzenie podwyżki cen że- 
laza do wysokości 10 proc. Przemysłow- 
cy uzasadniają tę podwyżkę wzrostem cen 
łomu żelaznego, zaprowadzeniem  8-80- 
dzinnego dnia pracy w hutach na Śląsku, 
oraz rzekomym wzrostem zarobków ro- 
botniczych. Nowa ta podwyżka w: razie 
jej zatwierdzenia spowodowałaby - znacz- 
ne obciążenie żelaznego przemysłu, prze- 
twórczego, oraz przemysłu budowlanego. 


* Węgiel polski będzie wysłany "do 
Rosji. Polskie gwarectwa węzłowe otrzy- 
mały zamówienie na dostawę 100.000 tonn 
wegla dla portów w Leninzradzie i Astra- 
chaniu. Transakcja została zawarta w 
drodze wymiany za tytoń rosyjski dla 
monopolu polskiego, Dostawcy polscy są 
w stosunku do nabywców sowieckich 
związani pewnym terminem, którego za- 
pewne nie będą mogli dotrzymać ze 
względu na to, że port gdański jest obec- 
nie przepełniony transportami. Jaki obrót 
sprawa weźmie, narazie nie wiadomo. 


* Delegaci województwa śląskiego w 
Ameryce, Z początkiem kwietnia b. r. wy- 
jeżdża członek rady wojewódzkiej adwo- 
kat Kobyliński w towarzystwie sekreta- 
rza dr. Chrzanowskiego do Ameryki, ce- 
lem podpisania obligacii pożyczki amery- 
kańskiej, jaką województwo Śląskie za- 
ciągnęło w wysokości 100 milj. złotych na 
cele inwestycyjne. Wicewojewoda dr. 
Żurawski z powodu złego stanu zdrowia 
zrezygnował z podróży. 


z Katowickiego. 


Katowice. (O poprawę Byd 
pracowników kupiecko- han- 
dlowych.) W ostatnim czasie tóczą 
się układy w sprawie zawarcia umo- 
wy. zbiorowej między pracownikami 
handlowymi a kupcami. Ponieważ 
układy co do zawarcia ogólnei umowy 
natrafiają na trudności, przeto związki 
należące do zespołu pracy Pracowni- 
ków umysłowych zawezwały wszy” 
stkie firmy miasta Katowic w liczbie 
około 700 na wspólne posiedzenie w 
dniu 18 marca celem omówienia wa- 
runków pracy i płacy z poszczegól- 
nemi firmami. Firmom dostarczono 
projekt umowy zbiorowej, przewidu- 
jący między innemi utworzenie tary- 
fowei komisii rozjemczej, klasyfikacię 
pracowników, urlopy. 


— (Obchód imienin mars 
szałka Piłsudskiego.) Obchód 
imienin marszałka Józefa Piłsudskiego 
rozpoczął się w niedzielę  uroczystem 
nabożeństwem w kościele katedral- 
nym św. Piotra i Pawła, odprawionem 
przez ks. prałata Kasperlika. Na na- 
bożeństwie obecni byli wojewoda ślą- 
ski dr. Grażyński, generalny konsul 
Rzplitej w Bytomiu Malhomme, korpus 
konsularny, przedstawiciele” władz 
państwowych, samorządowych i woi- 
skowwości, organizacje i stowarzysze- 
niaczę sztandarami. oraz liczne rzesze 
publiczności. Po nabożeństwie na ulicy 
3 Maja odbyła się defilada, którą ode- 
brał wojewoda dr. Grażyński i dowód- 
ca 75 p. p. pułkownik Rożycki.. Przy 
dźwiękach orkiestry maszerowały ko- 
leino oddziały wojska ze sztandarem, 


O AGA 


„Gońca Śląskiego 


organizacje przysposobienia NE ORAWA AOR AF OWĄ ORC RWE 
wego, oddziały policji piszej i konnej, 
związek oficerów rezerwy, oddziały 
powstańców, delegacja Hallerczyków, 
straż pożarna, pracownicy kolejowi i 
pocztowi wreszcie towarzystwo Polek. 


(Napaści sekciarzy na 
Kościół katolicki.) Niedawno 
zmarł w Katowicach pastor starokato- 
lickiej sekty, Wilhelm Brożek. Celem 
oddania mu ostatniej posługi, zjechali 
duchowni sekty marjawickiej i Hodu- 
rowej czyli niezależnego kościoła. 
Mariawita Pągowski wygłosił mowę 
pózrzebową w zborze, a hodurowiec 
na cmentarzu. Orszak pogrzebowy nie 
był liczny. Pewien obywatel, który 
z ciekawości przyłączył się do orsza- 
ku, był świadkiem napaści obydwóch 
mowców na Kościół katolicki. Nie 
mówili nic o zmarłym pastorze Broż- 
ku, jak należałoby na pogrzebie, tylko 
miotali oszczerstwa na Kościół katoli- 
cki. Wysiłki sekciarzy na Śląsku są 
daremne, gdyż ludność śląska jest na 
wskroś katolicka i przywiązana do 
wiary świętej. 


AWełnowiec w Katowickiem. (Spr a- 
wa ujawnienia przemytu.) „W 
użupełnieniu wiadomości, umieszczo- 
nei w niedzielnym numerze naszego 
dziennika — że na szosie wełnowieckiei 
zatrzymano samochód, będący wła- 
snością dyrekcji teatru (Landestheater) 
w Bytomiu, wskutek ujawnienia prze- 
mytu — donosimy: W samochodzie 
znajdował się znaczny zapas towarów . 
przemyconych z Niemiec do Polski, 

jak płótno, koronki, rękawiczki, bieli- 
zna i t. p. Towar skonfiskowano, sa- 
mochód został odstawiony do Katowic. 

Równocześnie zostali. aresztowani 
główny sprawca przemytu H. Faitel- 

baum z Sosnowca, szofer Fr. Filipow- 

ski oraz robotnicy teatralni Piotr Bu- 

jak i Jan Pisarczyk, obywatele nie- 

mieccy.. Aresztowanych odstawiono 
do Katowic. 


Mała Dąbrówka w- Katowiekiem. 
(W sprawie budowy nowej 
fabryki.) Przed kilku tygodniami 
donosiliśmy, że na terenie: tutejszej 
gminy będzie zbudowana nowa fabry- 
ka. Obecnie donoszą nam, że przed- 
stawiciel amerykańskiego króla samo- 
chodów, Forda. prowadzi układy ze 
zarządem zakładów Hohenlohego o-na- 
bycie terenów i budynków unierucho- 
mionei kopalni „Jerzy“. Amerykański 
fabrykant zamierza w śląskim obwo- 
dzie przemysłowym zbudować fabry- 
kę i montażownię samochodów. Z po- 
wyższego wynika, że przedstawiciel 
Forda, który od pewnego czasu bawi 
w Kałowicach, upatrzył sobie Małą 
Dąbrówkę jako najdogodniejszą miei- 
scowość do postawienia fabryki. 


Z Król. Huty. 


Król. Huta. (Zapomogi wielka- 
nocne dla inwalidów woijen- 
nych i socjalnych.) Z okazji świąt 
wielkanocnych wypłacane będą iednora- 
zowe wsparcia pieniężne a) inwalidom 
wojennym oraz wdowom i sierotom po 
poległych w wojnie, b) inwalidom i wdo- 
wom pobierającym renty ze Spółki Brac- 
kiej i- Zakładu Ubezpieczeń Społ., któ- 
rych dochód w rodzinie wraz z rentą nie 
przekracza u żonatych 100 złotych, u bez- 
żennych 75 złotych. Wsparcia dla inwa- 
lidów wojennych i pozostałych wypłaca- 
ne będą w magistracie, pokój nr. 51 od 
godz. 9—13 w dniach: czwartek, 21 b. m. 
głoski A—C, piątek, 22 b. m. głoski D—F, 
sobota, 23 b. m. G—]J, poniedziałek, 25 > 
m. K, wtorek, 26 b. m. L—N, środa, 27 
b. m. O—S, czwartek, 28 b. m. T—Z. 
Ubiegający się o wsparcie winni przed- 
łożyć książkę inwalidzką, odcinek poczto- 
wy, który ostemplowany został przy od- 
biorze węgła, ostatni odcinek pocztówy z 
odębranej renty, orzeczenie ' rentowe, 
książkę iamilijną i rentową. Pobierający 
renty ze Spółki Brackiej i Zakładu Ubez- 
pieczeń Społecznych, rejęstrowani w 
urzędu ubogich, zgłoszą się w: niagistra- 
cie, pokój 39 w godz. od 8—13 w _nastę- 
pużących dniach: czwartek, 21 b. m. A—F, 
piątek, 22 b. m. G—J, sobota, 32 b. m. 


K—L, poniedziałek, 25 b. m. M-—P, wto- 
rek, 26 b. m. R—S (Sz), środa, 27 b. m. 
T—Z. Przedłożyć należy karty rejestra- 
cyine. Późnieisze zgłoszenia po odbiór 
wsparć nie będą uwzględnione. 


©—(Włamaniaikradzieże.) Pod- 
czas jednej z ubiegłych nocy włamali się 
złodzieje do ochronki przy kopalni rządo- 
wej. „Włamywacze skradli zapas płótna i 
różne przybory do szycia bielizny. Jako 
sprawców- ustalono 3 osobników z Król. 
Huty. — Tei samej nocy. dokonano kra- 
dzieży w piwnicy Jerzego Wróbla: przy 
ulicy Bytomskiej 53. Włamywacze przy- 
właszczyli sobie półtora centnara starego 
żelaziwa. ` i 

-| Z Swietochtowickiego, 

Chropaczów w. Świętochłowickiem. 
(Śmiertelny wypadek.) Zatru- 
dniony ną tutejszej kopalni 32-letni ro- 
botnik Józef Witek został zabity przez 
grudę śniegu. która spadła z 20 me- 
trów wysokiego dachu. Robotnik 
Oskar Zalesko, „który szedł za Wit- 
kiem. został okaleczony. Trupa i oka- 
leczonego. robotnika odstawiono do 
lecznicy Spółki Brackiej w Król. Hucie. 


> Nowy Bytom w Świętochłowickiem. 
(Uwiadomienie.) W dniu 19 mar- 
ca odbędzie się z okazji imienin mar- 
szałka Józefa Piłsudskiego przed po- 
łudniem o godz. 9 nabożeństwo w ko- 
ściele parafialnym na jego intencję a 
wieczorem o godz. 7 na sali „Pod Bia- 
tom Orłem“ uroczysta akademia. 
Wstęp na: akademię bezpłatny. 


Z Pszczyńskiego. 


+ Pszczyna. (Bolączki powia- 
tow e.) Zarząd powiatowy nie szczę- 
dził wysiłków i kosztów, by ruch ko- 
łowy w czasie zimowym nie doznał 
przerwy. . Wskutek zawiei śnieżnych 
zdołano oczyścić szosy o tyle, że ar- 
mia robotników przebiła wąskie prze- 
kopy w górach śniegu. Gdy w takim 
lga1ku spotkają się dwie furmanki, po- 
trzeba dużo zręczności a jeszcze wię- 
cej dobrej woli i ustępliwości, by wo- 
zy minęły się bez uszkodzenia. Nie- 
stety zupełnego oczyszczenia dróg po- 
wiatowych nie osiągnięto, ponieważ 
powiat posiada zamało pługów śŚnież- 
nych. Z powodu lichego stanu dróg, 
wstrzymano ruch autobusowy pomię- 
dzy Katowicami a Bielskiem. 


Czułów w Pszczyńskiem. (Dzie- 
ciobójstwo.) Dyrektor Schulze 
znalazł w stawie obok fabryki worek. 
zawierający zwłoki nowonarodzonego 


dziecka. Matki dotychczas nie wy- 
śledzono. | 

Mikołów. (Straty z powodu 
mrozów.) iasteczko Mikołów w 


powiecie pszczyńskim poniosło bardzo 
wiełkie straty wskutek długotrwałych 
silnych mrozów. W styczniu i lutym 
podróż pociągiem z Katowic do Miko- 
lowa trwała 2 godziny. Ruch kołowy 
pomiędzy miastem a wioskami by 
również bardzo utrudniony, podczas 
dłuższego czasu nawet wprost niemo- 
żliwy, co odbiło się bardzo uiemnie na 
dochodach _ mikołowskich kupców 
i rzemieślników. Ulice miasta były 
zasypane śniegiem. Miejscami wyso- 
kość grud śnieżnych wynosiła półtora 
metra. Po głównej ulicy do Gliwic i 
okolicznych wsi pod koniec lutego nie 
„można było przejechać wozem, ani 
przejść pieszo. Zarząd miasta copraw- 
"da oczyszczał ulice ze Śniegu. lecz 2 
"mężczyzn i 5 kobiet nie mogło podo- 
“taé zadaniu. Zresztą miasto nie posia- 
"da odpowiednich urządzeń względnie 
narzędzi; śnieg usuwano tylko miotła- 
mi i łopatami. a grudy rozbijano kilo- 
‘fami. — Mieszkańcy Mikołowa życzą 
'sobie uruchomienia autobusu między 
¿miastem a Orzeszem. Pożądanem jest 
"także uruchomienie autobusu pomię- 
` dzy. Mikołowem a Katowicami. 
<- — (Z ökazjiimienin marsz. 
"Pjłsudskiego) komitet obchodu 
mienin urządza raut we wtorek, dnia 
„ 19 marca b. r. o godzinie 8 wieczorem 
+ w sali Hotelu Polskiego. 


Z Rybnickiego. 


OE Rybnik. (Ziazd Towarzy- 
'stwa'Czytelń Ludowych.) 


«niedzielę, dnia 24 marca odbędzie się- 


* na sali Hotelu Polskiego w Rybniku 


Giełda pienieżna i zbożowa. 


W Katowicach płacono w dniu 16 mar- 
ca zą: 100 złotych 47.08 marek niemiec- 
kich; 100 marek niemieckich 212.40 zło- 
tych; 1 doiar 8.91 złotych; 100 franków 
szwaicarskich 171.85 złotych, 


W Warszawie płacono w dniu 16 mar- 
ca za: 10 franków francuskich 34.75 zło- 
tych; 100 koron czeskich 26.33 złotych: 
100 szyiingów austriackich 124.98 złotych. 


IX Powiatowy. Zjazd Towarzystwa 
Czytelni Ludowych. Program zawiera 
pomiędzy innemi sprawami sprawo- 
zdanie z. działalności poszczególnych 
towarzystw w` powiecie rybnickim, 
dyskusię, wybór delega powiatowe- 
go, przemówienie delegata głównego 
zarządu T. C. L. ks. Ludwiczaka, wol- 
ne głosy. Obecność wszystkich dele- 
gatów jest konieczną. 

Knurów. w 'Rybnickiem. (Nieco o 
kopalni knurowskiej.) Rząd pol- 
ski posiada na Śląsku 3 kopalnie wegla. 
Jedna z tych kopalń znajduje się w Knu- 
rowie. Węgiel tutejszei kopalni jest ga- 
zowy, koksujący. . Kopalnia pochodzi z 
nowszych czasów, gdyż uruchomiono są 


„w roku 1910. Węgiel odbudowuje się we- 


dług filarowego -systemu śląskiego, lecz 
ze względu na wprowadzenie maszyno- 
wej odbudowy. przechodzi się stopniowo 
na odbudowę Ścianową, skutkiem czego 
zwiększa się wydajność pracy. Przy bi- 
ciu chodników i przy odbudowie używa- 
ne są młotki pneumatyczne i wiertarki 
elektryczne oraz 'wrębówki. Kopalnia 
Knurów podzielona jest na Pole Wschod- 
nie i Zachodnie. które również stanowią 
samodzielne jednostki kopalniane. Pole 
wschodnie ma dwa szyby wydobywcze o 
głębokości 450 m. Pole zachodnie, zało- 
żone w ostatnich latach. ma narazie je- 
den szyb o głębokości 550 m. Do trans- 
portu węgla z miejsca odbudowy do złó- 
wnych przekopów służa przewozy linowe 


"rynny pottzasalme. poruszane za pomo- 


cą motorów spreżonego powietrza lub 
elektrycznych. ` Transport z głównych 
przekopów do szybów odbywa się za po- 
mocą lokomotyw elektrycznych. Ogólna 
przestrzeń -kolejek elektrycznych wynosi 
około 30 klm. Do pokohania doptywu 
wody służą elektryczne pompy centry- 
fugalne. Rezerwę stanowią. pompy, tłoko- 
we, zamieniane stopniowo na centryfu- 
galne. Jak po innych kopalniach śląskich. 
tak też w- kopalni knurowskiei przewie- 
trzanie kopalni odbywa się za pomocą 
wentylatorów. Główne ganki i przekopy 
oświetlone są elektrycznie. Część prądn 
wytwarza kopalnia. recztę zapotrzebo- 
wania pokrywa elektrownia w Chorzo- 
wie. — Przy.kopalni knurowskiej istnieje 
koksownia. zbudowana w latach 1913 do 
1916. Produktv otrzymane z destylacii 
węgla przerabia się na siarczan amonu. 
henzol, smołę surową, toluol. solvent- 
naftę i naftalinę. Koksownia obliczona jest 
na przeróbkę 1200 tonn węgla na dobę. 


„2 Tarnogórskieno. 


Tarnowskie Góry. (Mróz uszko- 
dził przewody wodociągowe.) 
Silne mrozy przekonały wszystkich, 
że rury wodociągowe w Tarnowskich 
Górach zostały zbyt płytko położone. 
Według doświadczeń. nabytych w cią- 
gù tej zimy. przewody wodociągowe 
należy położyć w sgłebokości przynaj- 
mniej 1 metra 75 cm. Tymczasem rury 
znajduia się w głebokości 1 metra 
wzelędnie 1 metra 25 cm. Nic więc 
dziwnego, że wskutek mrozów prze- 
wody wodociągowe popękałv w wie- 
lu miejscach. Z tego powodu zarząd 
miasta nakazał wydawać wode z hy- 
drantów ulicznych. Ogólnie można po- 
wiedzieć. że zarząd miasta bedzie mu- 
siał dokładnie rozważyć sprawę na- 
prawy wodociągu. Ostatecznie nie 
pozostanie inne wyjście, jak łożyska 
rur pogłębić — albo zabezpieczyć ru- 
ry w inny sposób, lecz tak, aby uszko- 
dzenie wodociągu przez mrozy w 
przyszłości nie. spowodowało kata- 
strofy. - i 
Sucha Góra w Tarnogórskiem. (Z a- 
łożenie koła przyjaciół har- 
cerstwa.) Przed kilku dniami od- 
było się zebranie organizacyjne koła 
przyjaciół Harcerstwa w Suchei Gó- 


| 


| 


Poznańska giełda zbożowa 
w dniu 16 marca 1929 r. 

Zboże 33.90—34.40, pszenica 47.50 do 
48.50, ięczmień 32.25-33.25, owies 33.25 
do 34.25, mąka pszeniczna 66.25—-70.25, 
mąka żytnia 49.25, groch Wiktoria 64 do 
69, osucie pszeniczne 27—28, osucie żyt- 
nie 26.25, wyka 43—45, peluszki 41—43. 


rze. Po zagajeniu zebrania druzynowy 
Ryszard Kaleta złożył sprawozdanie 
z działalności pracy drużyny od czasu 
jej założenia, mianowicie od roku 1925. 
Drużyna ta, licząca 30 członków, pra- 
cuje wytrwale. , urządza wycieczki ,z 
obozowaniem, bierze udział w ćwicze- 
niach przysposobienia wojskowego 
i wychowania fizycznego oraz róż- 
nych: uroczystościach. Następnie harc- 
mistrzyni Jordanówna wygłosiła wy- 
kład p. t. „Cele i zadanie Koła Przy- 
jaciół Harcerzy“. Referat wywołał 
ożywioną dyskusję. Po ustaleniu listy 
członków Koła wybrano zarząd w 
składzie następującym: Naczelnik gmi- 
ny Wiśniowski prezes, Holeczek za- 
stępca przewodniczącego, Kawka se- 
kretarz, Brylski skarbnik. Komisja re- 
wizyjna Bentkowski, Giera i p. Koko- 
towa. Obecni na zebraniu nauczyciele 
wyrazili gotowość współpracy. Kie- 
rownictwo wychowania fizycznego po- 
wierzono Rogowskiemu, sprawy 
oświatowe będzie załatwiał p. Szott, 
kierownikiem obozów i wycieczek 
wybrano p. Mikulskiego. 


- Z Cieszyńskiego. 


Bielsko-Biała. (Sprawa przy- 
ączenia miasta Biała do Biel- 
ska.) Według doniesienia jednego z 
dzienników krakowskich w związku 
z projektem przyłączenia miasta Biała 
do Bielska i utworzenia z tych obu 
miast jednej wielkiej miejscowości, 
pod nazwą Wielka Biała na terenie 
województwa śląskiego, w pewnych 


kołach powstał nowy projekt, a mia- 
nowicie, aby Wielka Biała przyłączo- 
na, została do województwa krakow- 
skiego. Jak wiadomo Biała położona 
jest na terenie krakowskiego woje- 
wództwa, natomiast Bielsko znajduje 
sie na Śląsku cieszyńskim. W jaki spo- 
sób © sprawę  rozstrzygną właściwe 
władze, okaże niedaleka przyszłość. 


Z całei Polski. 


Sosnowiec. (Potworny mąż.) 
Przed sądem okręgowym w Sosnowcu 
stanął onegdaj Jakób Koniarek, oskar- 
żony o bestjalskie znęcanie się nad 
swoją żoną. Nie mogąc znieść dłużej 
okropnego bicia. kobieta porzuciła dom 
i schroniła się do rodziców. Wówczas 
Koniarek udał się do mieszkania te- 
ściów. w towarzystwie dwu przyjaciół. 
Wychodząc z domu, uzbroił się w du- 
szę od żelazka. W mieszkaniu teściów 
rzucił się na żonę i zadał jej cios w 
głowę duszą od żelazka, poczem zbił 
ią i skopał. a następnie strącił po scho- 
dach z wysokości 1 piętra. Nieszczę- 
śliwa kobieta. staczając się po scho- 
dach. złamała sobie kilka żeber.: Po 
pięciu operacjach Koniarkowa odzy- 
skała wreszcie zdrowie. — Przed kil- 
ku dniami Koniarek stanął przed są- 
dem. Opowiadanie jego żony — iako 
głównego. świadka — o strasznych 
przejściach w. domu męża, wywarło 
na obecnych wstrząsające wrażenie. 
Nieludzkiego męża skazano na 2 lata 
ciężkiego więzienia z. pozbawieniem 
praw, przyjaciół jego, obecnych przy 
katowaniu nieszczęśliwej kobiety, na 
rok więzienia. 


Łódź. (Chłopi rozebrali no- 
wy budynek.) Gazety łódzkie do- 
noszą o niesamowitym wypadku, jaki 
zdarzył się w Tuszynie pod Łodzią. 
Oto miejscowi włościanie rozebrali w 
nocy w całości do fundamentów pra- 
wie gotowy gmach sanatorium Kasy 
Chorych. oczyszczając nawet miejsce 
2 gruzów. Uczynili to z tego względu, 
iż Kasę Chorych wybudowano na sta- 
rej drodze. wiodącej przez wieś. Za- 
rząd sanatorjum powiadomił o tem po- 
licię oraz starostwo zrodzkie. f 


POSETE 


Kowel. (Zbrodnia sekciarza.) 
Wśród prawosławnej ludności na Wo- 
łyniu w zastraszający sposób szerzy 
się sekciarstwo. Do jakich granic do- 
chodzi fanatyzm sekciarzy, świadczy 
niesłychana zbrodnia jednego z sekcia- 
rzy ze Śmidzina, pow. : kowelskiego. 
Juliana Mizowca. W miejscowej cer- 
kwi parafialnej podczas kazania popa 
obecny na niem Mizowiec przerywał 
te kazania i wdawał się z popem w 
dyskusję. Policja niejednokrotnie mu- 
siała wyprowadzać Mizowca z cerkwi. 
Pewnego razu podczas szamotania z 
policjantami Mizowiec wyrwał jedne- 
mu z nich bagnet i trupem położył obu 
policjantów. Wypadłszy na ulicę, wbił 
bagnet jednemu z przechodniów, na- 
stępnie zabił drugiego włościanina, 
przechodzącego tędy przypadkowo,” 
poczem wpadłszy do sklepu starej pa- 
ty żydowskiej, zabił ich oboje. Are- 
sztowany zeznał. że pięciu lddzi zabi- 
tych. oznacza pięć chlebów, . któremi 
Chrystus Pan nakarmił głodną rzeszę. 
a 2 policjantów oznacza dwie ryby. — 
Oto do czego doprowadza agitacja sek- 
ciarzy i „tłumaczenie“ przez nich Pi- 
sma świętego. 


Z dalszych stron. 


Drezno. (Na starość należy 
unikać wzruszeń.) Pisma drez- 
deńskie donoszą o następującym wypad- 
ku: W jednem miasteczku: saskiem 
para małżonków obchodzić miała złote 
gody ślubne. Ponieważ staruszkowie 
cieszyli się dość dużą popularnością, 
wyruszyła nad ranem pod mieszkanie 
jubilatów orkiestra miejska i zagrała 
im serenadę. Ten niezwykły jednak 
objaw serdeczności wzruszył do tego 
stopnia staruszkę, że doznała ona ata- 
ku apoplektycznego i zmarła natych- 
miast. Tragiczny ten wypadek po- 
działał tak silnie na osamotnionego 
małżonka. że w -dniu pogrzebu żon 
wyzionął i on ducha. 


Wiedeń. (Operacja bez noża.) 
W wiedeńskiej klinice chirurgicznej 
dokonał dr. Karol Hutter ciekawych 
prób operowania bez noża. Operacji 
dokonuje się przy pomocy elektrody, 
długiej igły, opatrzonej główką meta- 
lową, przez którą płynie prąd elektry- 
czny do ciała, podczas gdy druga elek- 
troda w postaci płytki ołowianej jest 
umieszczona na: ramieniu chorego. 
Cięcia dokonuje się. posuwając wolno 
igłę po ciele chorego. Główną korzy- 
ścią tei nowej metody operacyjnej iest 
ograniczenie krwawienia, dzięki wy- 
sokiej temperaturze « przepływającego 
pradu. Nowa metoda znaidzie zapew- 
ne szerokie zastosowanie, gdyż nawet 
większych operacji będzie można z jei 
pomocą dokonywać ambulatoryjnie: 
po operacii będą mogli chorzy bez 
przeszkody wracać do swoich domów. 


acid 
EIT GUY WAZY ORZPCYWA 


W sprawie wszechsłowiańskiego zlotu 
sokolstwa. 


Z Poznania otrzymaliśmy następującą 
notatkę: Jedną z bardzo poważnych trosk 
organizatorów VII Wszechsłowiańskiego 
Zlotu Sokolstwa w Poznaniu w dniach 29 
130 czerwca, oraz 1 lipca — jest sprawa 
należytego rozlokowania tych  wieloty- 
sięcznych rzesz, które przybędą na złot 
nietylko z Polski, lecz z całego świata. 
Komisia zlotowa nawiązała bezpośredni 
kontakt z Powszechną Wystawą Krajowa 
i zatem dostateczna ilość kwater jest za- 
pewniona, byle zgłoszenia były przesła- 
ne dosyć wcześnie, przyczem za kartę" 
uczestnictwa uiszcza się minimalną sume 
6 złotych od osoby. Ta kwota obeimuie: 
bezpłatne mieszkanie, żeton  zlotowy. 
wreszcie do 50 pro. zniżki na bilety wei- 
ściowe na wystawę oraz odpowiednie ulgi 
kolejowe. Jednak obok rozmieszczenia 
przybyłych — trzeba również stworzyć 
im pewną stałą ostoję. Będzie nim z na- 
tury rzeczy — położone w pobliżu śród- 
mieścia — boisko Sokoła w Poznaniu, 
które jednak ulegnie odpowiednim prze- 
róbkom. Dlatego muszą na niem stanąć 
różne budowle, co znów pochłonie po- 
ważne sumy, idące w dziesiątki tysięcy. 
A ponieważ są to rzeczy związane z po-' 
wodzeniem zlotu, uprasza się o pomoc 
całe społeczeństwo na konto P. K. O. 
nr. 209. 4 
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Poprzednicy Prezydenta Hoovera. 


Prez. Herbert Hoover jest 31 prezy- | liard Tillmore 1850—1853, Franklin 
dentem Stanów Zied. Ameryki Półn. | Pierce 1853—1857, James Buchanan 


Ze Sląska Opolskiego 


Z głosujacych 36.798.669 osób. wypo- | 1857—1861, Abraham Lincoln 1861 do R CAR ; i A A 

wiedziało się za Hooverem 21.429.109 | 1865, Andrev Johnson 1865—1869, Zo | moz" PONAT DIIT ME | 

(Smith 15.005.497). Poprzednikami je- | Ulysses Simpson Grant 1869—1877, Jarmarki w Bytomiu w roku bieżącym parka pozostawia w urzędzie dzieci í i 

co byli: Georg Washington 1789 do | Rutheford Richard Hayes 1877—1881, odbędą się: 10 kwietnia kramarski i na nikta, i 
" 1797, John. Adams 1797—1801, Tho- | James Abraham Garfield 1881, Chester bydło, 10 lipca na bydło, 9 października Z Gliwickiego. i 
| nas Jefterson 1801—1809, James Ma: | Allan Arthur 1881-1885, Stephan R try: i ną bydło oraz 11 grudnia kra- W. dniu 1 marca b. t. miasto Gliwice 

dison 1809—1517, Jamies Monroe 1817 | Grover Cleveland 1885—1889, Benia- | 97 7 bydło. ` liczyło 106.414 piratar arse i ) 


1825, John Quincy Adam .1825—1829, iy ję L z E 
Andrew Jackson 1829—1837, Martin | „.. Hatdioon 1090. 1037; Stephan EA Miasto Bytom rozpocznie na wiosnę 


van Buren 1537—1841, Wiliam Henry pios 8) Cleveland 1893—1897, William | p, r. budowę nowego gmachu, w którym 
Harrison 1841. John Tyler. 1841—1845, Mac Kinley 1897—1901, Theodory | znaìdzie pomieszczenie miejska kasa Osz- 
James Knox Polk 1845—1849, Zacha- Roosevelt 1901—1909, Wiliam Hovard | czędności. 


W czwartek wieczorem w składzie 
kupca Lipoka w Toszku wybuchł pożar, 
który na szczęście ugaszono zanim ie- 
szcze przybrał większe rozmiary. 


' ry Tylor 1849—1850, Milliard Tillmore | Taft 1909—1918, Woodrow Wilson 5 
1850—1853, Franklin Pierce 1853 do | 1913—1921, Warren C. Harding 1921 Kapelanem przy kościele parafialnym Z Strzeleckiego. 
1857, Zachary Tylor 1849—1850, Mil- | do 1923, Coolidge 1923 do 1929. w Rokitnicy zamianowała władza du- Na ostatnim targu tygodniowem w 
TEENAA O DEEE TY POCENIE TĘ PFR YTY CREE A TE TORT ŁAN chowna ks. Wistubę z Landsbergu nad | Strzelcach skradziono pewnei kobiecie to- 
; > 5 h Y Warta. rebkę z zawartością 175 marek. O kra- 
Cziczerin wraca na stanowisko. się powszechnie z większem zwycię- * e dzieży powiadomiono  policic, która też 


ujęła dwie kobiety, sprawczynie kradzie- 
ży. Osadzono ie w więzieniu sądowem. 
* 


Gospodarz Figura w Czarnosinie ma 
maciore, która miała w tych dniach nie- 
mniej iak 21 prosiąt. 

| Z Prudnickiego. 

Z końcem marca b. r. zamknięte Zo- 
stanie więzienie w Głogówku. Więźnio- 
wie znajdą pomieszczenie w Prudniku. 

La 

W tych dniach zmarł w Głogówku 

69-letni właściciel browaru Paweł Dams. 


Z Kluczborskiego. 
W niedzielę po południu wybuchł w 
pewnem gospodarstwie w Gwożździanach 
pożar, który zniszczył doszczętnie dom 


stwem liberałów i stronnictwa robot- ; EN 
niczego. Przypuszczają, że konserwa- !, Nio e A p my „As 
tyści otrzymają około 275 mandatów, odda AW sajakej vèd M pija W ; „agi 
a stronnictwo robotnicze około 250 do | (72 da p 62 ag TOEA EEN 
260 mandatów, liberali zaś około 75. fecal sięw OKOŃ pa M O ALA Do wd 
Gdyby wybory istotnie tak wypadły SIE RE AE R E S zdac 

RA > EDS 6 tygodni więzienia. Dzieci, które stra- 
to doszłoby do koalicji liberalno-socia- RA $ i p 
istycznej, któraby objęła rządy. Wedle city matkę, umieszczono w sierocińcu. 
obliczeń, o mandaty ubiega się około 
1600 kandydatów, w .tem około 70 ko- 
biet. 


Berlin. (PAT.) Centrowa „Ger- 
mania“ donosi z Moskwy. że rada ko- 
misarzy ludowych przedłużyła komi- 
sarzowi spraw zagranicznych, Czicze- 
rinowi, jego urlop zdrowotny do 1-g0 
maja b. r. 'Cziczerin miał wystosować 
do kierownictwa partii komunistycz- 
nej sowietów pismo, oświadczające, że 
solidaryzuje się on z polityką zagra- 
niczną rządu i zapowiada, że zamierza 
w partii pozostać. Dalej zapowiada 
Cziczerin, że w dniu 1 maja chce po- 
wrócić do Moskwy i obiąć z powrotem 
kierownictwo polityki zagranicznej. 


* 


Jak wielka jest nędza mieszkaniowa 
także na Śląsku Opolskim, świadczy na- 
stępujący wypadek w  Mikulczycach. 
Pewne młode małżeństwo z powodu bra- 

Londyn. Według wiadomości z , ku mieszkania mieszkało nasamprzód u 
Afganistanu. sytuacja uleeła zmianie na |! teściowej a następnie u matki męża. Pew- 


W Afganistanie. 
j 
korzyść Amanullaha. -W związku z nego dnia po kłótni z matką, żonaty syn 


Dziennikarze wiedeńscy grożą 
straikiem. 


Wiedeń. W Wiedniu organizacje 
dziennikarskie zażądały od wydawców 
wypłacenia zapomóg wdowom po 
dziennikarzach. W razie odmowy żą- 
daniu dziennikarze 'wiedeńscy ` zagro- 
zili strajkiem, któryby się rozpoczął w 
dniu 21 marca. 


wysłaniem przez Habibullaha delega- | rozbił wszystkie meble. Wskutek tego 
cji. która zaproponowała Amanullaho- | wysadzono go na bruk z żoną i dwoiga 
wi zawieszenie operacvi wojennych w | dziećmi. Teraz zwróciło się młode mał- 
celu ewentualnego omówienia warun- | żeństwo do urzędu mieszkaniowego, do- mieszkalny i chlewy. W. płomieniach 
ków, na których Habibullah zgodziłby | mazaiąc się gwałtownie przydziału miesz- I zginęły także dwie świnie i cielę. x 
e adds i past tu powszechnie, jŻ į KREW RZ NEOZED ZOO RETE ZOO WTOREK 
manullahowi uda się ostatecznie w j 5 ; KPY i 
najkrótszym czasie objąć z „powrotem Proaram radiowy. Proe a parte Zdr A 


respondencja niemiecka. — 18.30 Lekcja francu- 


CŘ EW w yć 


pełną władzę. W razie niezaprzestania 


eee m a nn, 


Wtorek, 19 marca 1929 r. 7 ; 
* i 4 iaat i f skiego. — 19.25 Sprawy prawne w Życiu co- 

aier erta a po 0 p ery PAT a E 
A A ici ini i l 12. yty gramofonowe. — 13. omunikaty z Me 3 yt: „ „AG 
Białozgró d. Komisja ministerjum kwestią najbliższych dni. - Warszawy. — 15.45 Komunikaty Związków Go- Pera; tw abe ych oaet pasie Ayn 3 
spraw wewnętrznych opracowuje obe- (00: Przeglad. Mbiogranceny: WADA 
ZE i 5 ŻY j | a spodarczych. — _ 16.00 Płyty gramofonowe. ~ i poezja. — 18.10 Zawieszenie kary i odwołanie 
nod. Piera oma p A” sprawie nowego Sukces powstańców meksykańskich. a ET O a a boj ty yi -— ro No HE Młodzież katolicka. 
podziału panstwa c g kę 5 z wd. ROYA — 19. czyt. — 20. rogram wieczorny. =~- 

Na mieisce dotychczasowych 33 New York. (Tel. wł.) Według do- Uroczystość Adema > gg Oak wę 21.00 Literatura Światowa. 
Śkiszów składać sie bezie. w” Y- niesień dzienników główna kwatera | "in marszałka Pilsudskiego mt „Wróżby i za. | Wiedeń, fala 519.9: 11.00 Muzyka. =- 15.15 Nada- 
Tosa „Sr świ, jugostowiańskie z 13 powstańców meksykańskich ogłosiła; |  klęcia łowieckie". — 19.35 Komunikat harcerski. wanih Keri = RE Koncar sA pko 
A AI eaS i j * | komunikat, że wojska powstańcze za- — 19.45 Odczyt z okazji imienin marszałka Jó- PROWISKU MUZY CZYŻ CE Ann LU A 
DFOWwINCYVI. : . A h efa Piłsudski 20.15 Stichowisko z War- dla rolnika. — 19.10 Lekcja francuskiego. — 19.40 
; Mili : jęły miasto Aguas Calientes, leżące na raS eeit] akademii ku uczczeniu "miota "Lekcja angielskiego. — 20.15 Wesoły program. 
jardy za wojnę. połowie drogi między Meksykiem, a marszałka Piłsudskiego. Po. akademii komunikaty. Środa, 20 marca 1929 r. 

Par y Ż. (PAT.) „Le Mattin“ stwier- Tori eon. W walce, jaka toczyła SIĘ 0 Warszawa, fala 1.395.3: 11.56 Sygnał czasu, hejnał, | Katowice, fala 416.1: 11.56 Sygnał czasu, hejnał. =- 
dza. że zgodnie z wysuniętymi plana- | to miasto, miało paść wielu żołnierzy | — 12.10 Płyty gramofonowe. — 15.10 Odczyt dla | 15.45 Komtmikaty Zwi 8 
. g 7 et pie a d h Heja E x tmikaty Związków "Gospodarczych. 
mi, Francja otrzymałaby z funduszu |-wojsk rządowych, Zajęcie tego miasta paruness, sh 16000 RO w a EN: 16.00 Płyty gramofonowe. — 17.00 Odczyt p. t. 
odszkodowań sumę 60 miljardów fran- | jest ważnym sukcesem dla. powstań- | ia stuchowisko z Wina — 1850 Rozmał. | 77 dziejów miasta Tarnowskich Gór”. — 17.25 
ków. Zgoda Francji na tę sumę świad- | COW., gdyż uniemożliwia połączenie SIĘ łowaji 19.10 Odczyt. 0/2045. Trańismisia. uro: Wykłady języka polskiego. WAĆ 17.55 Koncert z 
czyłaby — zdaniem dziennika — © jej rozdzielonych woisk rządówych. czystości z okazjii obchodu imienin marszałka SE, Spe i wi śląska". — 20.00 
duchu pojednawczym, gdyż poprzed- Meksyk. (Tel. wł.) Ze źródeł |  Pirsudskiego. $ E fsb ky Bać riki aid Kon 
nio był 'a o 80—100 miljardach rządowych. donoszą, że likwidacja po- | Mrków. fala 3141: 1156 Sygnał czasy, hejnal o Re a AES Aite tA kiN, aj di autor 0 5 
lo byta mowa O SU— miiaraach. ą y a, Z e 12.10 Płyty gramofonowe. — 17.00 Odczyt: szawy. — 22.00 Komunikaty z Warszawy. — 


wstania jest kwestią najbliższej przy- Z dziejów starego L — 1725 Stuchowisk 22.30 Muzyka 
s 9 i > JĘ w A w starego wowa. , uchowisko . Muzyka. 
Jak wypadną wybory w Anglii? szłości, natomiast główna kwatera po- z Wilna. — 18.50 Rozmaitości. ; 


Londyn. (AW.) Na giełdzie tutej- | wstańców oznajmia, że wojska rządo- | Poznań, fala 336.3: 13.00 Sygnał czasu, płyty gra- 


szej zawierane są liczne zakłady co do | we zostały pobite koło miejscowości mofonowe. — 17.00 Lekcja francuskiego. — 18,50 P kEi i Peehi pen JARI spółka wy 

Św + 4 : ŚAA || + — 19. . A . A ju, sz: 

wyniku wyborów do parlamentu, któ- | Higeuras. W ręce powstańców wpa- | Ee. ~ AC A SOM (ule: oia zioła, OWN 
< +94 3 SWO e PZ gadanka  radjotechniczna. „20. a redakcję odpowiedzialny: Franciszek Gioduia 

re odbędą się około 30 maja b. r. Ze | dło koło tysiąca jeńców oraz wiele ma- | Uroczystość z okazji imienin marszałka Piłsud- w Król. Hucie. 

stanu tych zakładów wynika, że liczą ! terjału wojennego. „ | skiego. — 22.15 Muzyka. | i 


Czytelnikom gazety naszej przypominamy © natychmiastowem odnowieniu przedpłaty na Il. kwartał 1929 r. Tych wszystkich zaś czytel- 
ników, którym chodzenie na pocztę sprawia pewne trudności, prosimy o wypelnienie jednego z poniższych kwitów i odesłanie na pocztę a 
istowy zgłosi się po przedpłatę przy najbliższej okazji. Drugi kwit prosimy wręczyć sąsiadowi z zachęceniem do zaabonowania gazety naszej. 


Kwit kwartalny na zamówienie gazety | Kwit miesięczny na zamówienie gazety 


Niżei podpisany zamawia Niżej podpisany zamawia: * 
p. W A A WENOOECECA ar E NNa ma masanna 
Miejsc cent. - | Miejsce Í 
Tytu? gazety e | Czas przedpłaty | Cena oz | Razem Tytuł gazety | dydariić | czas przedpłaty | Cena rp sk Razem 


Kato! k Folsxi lub 
10.08 Górnośiązak lub 
' Goniec Śląski 


Katolik Polski lub 
Górnoślązak lub |katowice 
Goniec Sląski 


f mięsiąc 
Katowice) kwiecien 1929 r, 


1 0. mda BR 12 a 0 


II. kwartał 


. imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego. 3 s ; j Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającega 
Pokwitowanie urzędu pocztowego: Pokwitowanie urzędu pocztowego : s 5 
Z odebrania powyższej sumy kwitujemy. Z odebrania powyższej sumy kwitujemy. 


Loteria Państwowa. 


(Bez swarancii.) 


Dziewiąty dzień Briaznienia. 

20.006 z.: 70340. 

10.000 z.: 35562 118756 138292 143014. 

5000 zł.: 55557 118084 129885. 

3600 zł.: 260 78199 103092 119062. 
` 1 2000 zł.: 19465 29210 50203 89921 128283 
140056 145032 156482. 

1000 zł.: 17326 17802 17905 23866 49215 
55881 61748 71198 74988 77379 68522 100900 
106224 114330 134049 166976 167905 168325 
170535. 

600 zł.: 5779 9411 23672 29362 33929 
41143 42682 51047 67854 68093 85253 91703 
101963 117816 120303 123367 133374 145371 
153233 172902. 

500 zł.: 332 2804 6610 6720 7547 7688 
7709 8061 8396 8658 8952 10674 12761 13399 
14505 14529 14576 15034 16363 16817 17239 


18314 19187 19538 20059 20687 20727 22102 
22650 23396 24947 26013 28630 29161 30922 
33133 33590 34150 34949 236610 37195 39066 
39123 39466 41457 47596 47754 48365 50025 
50323 51259 51366 51625 53717 53884 54220 
54533 54602 56827 64657 64805 65141 66792 
68599 68843 69099 69412 70322 70453 71966 
72978 74621 74974 75189 75383 77310 78874 
80161 81980 86105 86851 87367 89564 89865 
91129 94350 94427 94476 94511 94999 95824 
97616 101959 103594 103153 105451 105584 
105982 106059 108709 110208 110558 114656 
114656 114931 115960 117968 119284 121432 
122978 123144 125799 126116 126347 129062 
129822 130435 130551 133742 134337 135982 
137176 137710 139591 140913 140933 143656 
144273 145447 146033 147974 148403 148577 
149504 149682 158254 158621 160194 161060 
161722 162726 168449 168560 171844 173485 
174278 174935. 


z a 


Odpowiedzi redakcji. 


Zw. Hallerczyków Katowice. Ogłosze- 
nia zebrań na niedzielę 17 marca nie ogło- 
siliśmy, gdyż manuskrypt otrzymaliśmy 
— zapóźno! 

J. K. D. Łaziska. Kwota 
niemieckich z marca 1921 roku równa się 
136.50 żł., a 380.000 marek polskich 2622 
zł. Wysokość wypłaty zależy od maiątku 
banku, w którym pieniądze złożono. 

R. P. Biel. Kwota 1500 marek nierniec- 
kich z sierpnia 1918 roku równa się 1155 
złotym. 

Inwalida T. K. Zakład Ubezpieczeń 
liczy 300 dni roboczych rocznie. W III 
kwartale 1921 roku za każde 10 marek 
niemieckich 95 groszy. Wysokość renty 
podać nie możemy, gdyż wysokość zale- 
ży od grupy, kategorii i różnych dodat- 
ków. 


1500 marek 


A. R. Górki. Pan może wnieść o pod- 
wyższenie renty z powodu pogorszenia 
skutków wypadku. Podanie należy prze- 
słać do Zakładu Ubezpieczenia od wy- 
padków w Królewskiej Hucie. Prośby o 
przyznanie renty rodzicielskiej obecnie 
już nie można podawać. 

A. A. Zgoda. Kwota 1200 marek nie- 
mieckich z roku 1905 równa 1476 zł. Z 
pożyczek zwykłych należy zwrócić 10 
proc.; z pożyczek hipotecznych 15 proc. 
przerachowanej sumy. Ponieważ Pan nie 
napisał, na jaki cel pożyczkę zaciąznięto, 
nie możemy podać, czy istnieje podstawa 
do żądania nadpłaty. 

F. P. 115. Kwota 4000 marek niemiec- 
kich z marca 1921 roku równa się 364 zt., 
8000 marek niemieckich z kwietnia 1921 
roku 728 zł. 


Rozpowszechniajcie naszą gazetę 
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~ Slaski Urząd Wojewódzki rozpisuje 


przetarg publiczny 
| ma robofy przy budowie szkół techniczno-zawo- 
dowych w Katowicach a w szczególności na roboty: 


1) murarskie 

2) żel. betonowe 
3) ciesielskie 

4) blacharskie 
5) pokrywcze 


l. na budowę domu mieszkalnego dla delożowanych. 


f W piątek, dnia 15 marca b. r. „wieczorem zmarl 
» po krótkiej chorobie dyrektor Banku Ziemskiego w Kato- 


Śp. Tadeusz Palac 


były redaktor „Katolika“. 


; Nieboszezyk był czynny w Wydawnictwie naszem 
S od 1894-1900 r., w okresie najcięższym, kiedy wszyscy 
wrogowie polskości zaprzysięgli zagładę „Katolikowi*. g 
Slużył wiernie sprawie, która szczególnie w tych cza- 
;j sach wymagała wielkiego poświęcenia i wielkich ofiar. 
Za to wszystko niechaj Pan Bóg wynagrodzi Zmarłego 
koroną niebieską. Niech odpoczywa w pokoju! 

Czytelników naszych prosimy o pobożną modlitwę 
į za spokój duszy zmarlego redaktora. . 


Katowice, dnia 16 marca 1929 r. 


Wydawnictwo „Katolika Polskiego“. 


o egzaminów ire- 
petycyj można » bez 
pomocy korepetytora 
być dobrze przyspóso- 
bionym, używając pod- 


ników, ułatwiają- 
poj naukę, Wydaw- 
nietwa Wajnera. Kata- 
log z książką gratisową 
wysyła Wydawnictwo. 
„Pomoo Szkolna“ Waj- 
nera, Warszawa, Bie- 
lańska 5/62. 


Warunki przetargu i potrzebne formularze można nabyć 
— jak długo zapas starczy — w Wydziale Robót Publicznych 
(pokój Nr. 23) za opłatą 10,00 zł. 

Oferty należy wnosić w zalakowanych kopertach do 
Słąskiego Urzędu Wojewódzkiego do dnia 3 kwietnia br. 
godz. 10-ta, w którym to dniu nastąpi ich publiczne otwarcię 
przez Komisję Przetargową. 

Wadjum wynosi 3 % oferowanej kwoty w gotówce, 
złożone do Kasy Skarbowej w Katowicach względnie zabez- 
pieczenie ustałone w rozporządzeniu Ministerstwa Skarbu 
z dnia 10. IX. 1927 L, D. O. P. 5284/3, 

Oferty wniesione po wyznaczonym terminie, bez wadjum, 
lub nie na oryginalnych formularzach, względnie uzupełniane 
dopiskami lub z poprawkami nie będą bezwzględnie roz- 
patrywane. 

Za Wojewodę: 
Inż Zawadowski m. p. 
Naczelnik Wydziału Robót Publicznych, 


Jesteś chory? 
Na żołądek?  Płuca? 
Nerwy? Waątrobę? 
Nerki? Pęcherz? Bled- 
nicę? Cukrzycę? Artre- 
tyzm? Reumatyzm ? 
Zwapnienie żył? Upła- 
wy? Hemoroidy? Chro- 
niczną obstrukcię? Bie- 
gunkę? Zimnice? Puch- 
linę? Astme? Skrotle? 
Zatrzymanie regular- 
ności? Rzeżączkę? 
Qrypę? Zażądaj na- 
tychmiast nadeslłania 
broszury: „Zioła lecz- 
nicze“. Tysiące ceu- 
downie uleczonych. — 
Adres: Apteka, Liszki, 
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Nr. 405. 


.N 


rodowej. 


Rada Nadzorcza: 
A. Sobociński. j 


W piątek, dnia 15 marca 1929 r. o godzinie 19tej rozstał się z tym światem 
po krótkiej chorobie, członek zarządu i współżałożycie! naszej spółdzielni 


śp. Tadeusz Palacz. 


Blisko 30 letnia Jego praca przyniosła” w zakresie naszej działalności wydajne 
owoce. — Część pamięci zacnego obywatela i działacza na niwie społecznej i na- 


Bank Ziemski 


Spółdzielna zapisana x ogr. odpowiedz. 


zarząd: 
St Janowski. J. Piechulek. 


Pogrzeb odbędzie się z domu żałoby Katowice, ul. Pocztowa 8 w wtorek, 
dnia 19. bm. o godzinie 11-tej przed południem. 


Zegarek z dewizką 
za zł. 3,89 
z Sletnią gwarancją. 
Nr. 401. Zeg. kiesz. męski płaski 
szwajc. z 5letn. gwar. 5,89 zł,, 
2szt. 11,48, 5 szt. 27,95, w lep. 
i at. z dewiz. 6,35 zł, 
m6 Nr. 402. Zeg. kiesz. męski płaski 
eleg. „Gre Patent“ 7,95, w lep. gat. 9,05 zł. 
Nr. 403. Zeg. kiesz. męski pł. eleg. z im. złota 
11,95, w lep. gat, 12,95 zł. 
Nr. 404, Zeg. kiesz. męski pł. eleg. „Urbana“ 
11,95, w lep. gat. 12,95 zł. 
Zeg. kiesz. męski pr eleg. „Pedical* 
15,95, w lep. gat. 17,95 zł. 
406. Zeg. kiesz. męski paw) świat. mark. 
„A. Moser“ 18,80, w SK gat. 21,95 i 24,95 zł, 
. 407. Zeg. kiesz. męski znanej świat, mark. 
z im. złota 25,95, w lep. gat. 29,05 zł, 
Nr. 408. Zeg. kiesz. męski kryty płaski 15,50, 
w lep. gat. 17,50 zł. ` 
Nr, 4C9, >” kiesz. męski kryty płaski z im. złota 
21,95, w lep. gat 24,95 zł. 
Nr. 410. Zeg. męski lub damski, fantaz. eleg. 
10.95, w lep. gat. 12,95 zł. 
Nr. 
Nr. 
Nr. 
Nr. 


s" 


Nr. 


= 


411. Zeg. męski lub damski z im. złota lub 
perł. mas. 13,95, w lep. gat. 15.95 zł. 

412, Zeg: męsk. ze Świc, cyf. i skazów. 15,05, 
w lep. gat. 18.95 zł, 

413. Budzikstołowy 10,65, w lep. gat. 13,00 zł. 
414. Budzik stołowy firmy „junghansa* 
; 14,45, w lep. gat. 17,45 zł. Í 

Wysyłamy na listowne zamówienia do każdej 
miejscowości za pobraniem pocztowem. 

Bez żadnego ryzyka bo wszystkie nasze 
zegarki są punktualne i wyregulowane, za które 
gwarantujemy, 

Za opakowanie i przesyłkę płaci kupujący. 

Dewizki do zegarków od zł. 7,50. 

Kupujcie tylko u fachowca ,„ZEGAROPOLŁ:: 
Warszawa, ul. Twarda 24. K. . 


Zbojnik - Opiekun. Zbójmik - Opiekun. 


Chcesz poznać przeszłość ludu polskiego 
na Śląsku? ń 1 

Chcesz poznać otchłań jego cierpień, nędzy 
i miedoli? , 

Chcesz poznać jego bunty i powstania 
w dawniejszych czasach? 

Chcesz poznać początki rozwoju wielkiego 
przemysłu śląskiego i połączone z tem 
gwałty pruskie? í 

Czytaj ilustrowaną powieść p. t.: 


zbójnik- Opiekun 


Napisał ją b. senator am J. Kowalczyk. 
Wychodzi w zeszytach tygodniowych. Pierwszy 
zeszyt już wyszedł. Cena zeszytu 30 groszy. 
Celem uniknięcia kosztów zaleca się zamówić 
z góry 10 zeszetów przekazem P. K. 

Wszystkich zeszytów tomu pierwszego, sta. 
nowiącego zawartą w Sobie całość będzie 20. 

Po pierwszy numer zes; agenci niech się 
zgłoszą do Drukarni Katolickiej, Katowice, ul, Mar- 
szałka Piłsudskiepo 58. 


HK Twaróg beczkowy 


. 306.100. 
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Twaróg stołowy 


codziennie świeży, słodki, najlepiej wyrobiony 
do smarowania chieba i do pieczenia 
placków, również 


Ser tylzycki gaf. I. A il. 
Ser limburski (chudy) 


"M 


dostarcza hurtownie i detalicznie koleją i pocztą 

Mleczarnia Dwór Szwajcarski 
Bydgoszcz, Jackowskiego 25/27, 

G©000900000000C00C60 


oleca się z domowej konserwacji 


Ogórki, Korniszony, Rydze 
Grzyby i Kapustę. 
Jana Jasnogórskiego, w. jeoweka © 


ul. Janowska 4. 
Sprzedaż hurtowna i detaliczna. 


mms Cierpiqcy mam 
na dolegliwości uszu 


jak 


przytępiony słuch, rwanie, strzykanie, 


szum itp. 


prospekt LL 
"a 59 Merba 7 Poznań 
Zwierzyniecka 74. 
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Karmelki 


w wielkim wyborze poleca 


Fabryka A, Piasecki $. A, 


Kraków. : 
Przy zakupnie prosimy zwracać baczną 
uwagę na firmę naszą. 


WWWYW 


seplenienie, nosowanie, bełkotanie etc. leczy 
w 4 tygodniach 


J. Bocheński, Poznań 
al. Dąbrowskiego 30, Il 
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